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W. IMIENIU adr 
ALEXANDRA II-go; 
OrsARZA 1 SAMOWŁADCY WSZECH ROSSJI, 
KRÓLA POLSKIEGO, 
WIELKIEGO XIĘ0TA im 
- e., eto, etc. | ło 1 
nap Urządzający w Królestwie Polskiem, I 
En e art 385g Ustawy :0 powinności 
kowej w m. ą ) y 
aitih królestwa w dniu 31 Marca (12 Kwie- 
tnia) 1867 roku zatwierdżonej, Komitet Urządzają- 
cy w Królestwie Polskiem, a przedstawienie Kö- 
misji Rządowej Spraw Wewnętrznych, postanowił i 
SAAGA ZEL” SO i Seo ek wią 
datków na potrzeby | u 
kowe w ah A Warszawie, 0d dnia P (13) Lipea 1887 


iu Pradze, ; , 
e a 2*/, 6%) 6d dochodu brutto wyka- 
i pół 1896 p regulacji podatka podymnego. 


op na Rao za róku 
i "nie mają być sporządzane, gdyż w 0z- 
piana py dka roku bieżącego „przez, Ma istrat 
dzońym, oznaczono już przypódającą Od nich 
opłatę kwsterunkową ża _ cały rok = A 1867'i 


„do Kasy 

iejskiej wniesioną została. Uw 17 
ae  Udlstówiica postanowieniem b. Bo Admini. 
stracyjnej Królestwa z dnia 81 Kwietna A 
1864 r. z powodn stanu wojóńtiego dodá J opła- 

ta kwaterunkowa ż izb, niniejszem znosi ię òs 
4) Wykonanie BH postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzieńniku | WAĆ 
i isję Rządową Spraw Wewnętrznych. ” ~ 
= psa ię 9 Er w, ij '196 posiedzeniu dnia 

ipca 1867 r. w 
io HI gaiietik w Tona * 
bra: .Feldmarszałek (pódp. "Hr. Berg. 

GADA Ea AINO czynnościami Komitetu Urzą - 
dzającego, Senatór, (podp) J. Sołotjew. (Dz. Wat). 


gS K zednosci: Miasta 
torem Pomocniczy w gmachu: szkolnym. za Ko- 
ściołem Śgo ALEXANDRA, PYZY WPN 
pomieszczonym, w tygodniu upłynionym » osdnia 
Lipca (4 Sierpnia) r. b. włącznie, wydała xiążeczek 
nowych 38, na które, tudzież na dawniejsze: w 189 
wnioskach złożono” rs, 4,393 kop: 65: Na. żądanie 
zaś 90: Uczestników (prócz procentu rs, 59 kop: :63 
należnego za rok: bieżący od całkowitych odbiorów), 
wypłaciła rs: 4,211 kop: 501/; i umorzyła xiążeczek 
40. Przeto uczestników 17,828, (posiada: kapitał 
ta. 625,835"kopi 89. (Dz: War:). 


Warszawy, z Kan- 


Wysok: wody st: 4:€.10(Ubywa) |Ubyto dnia godz: 1 m. jj 


Warszawie przeż b. Radę Ad- 


-rogu ulic: Długiej 1 Fre 


jmiku Praw, wkłada ' 


29-go „Lipca : 
10-go Sierpnia 1867 roku. 
Jutro, ŚŚ. Zuzanny. i Dygny Panien. 
| Pojutrze, Stej Klary Panny. 
= Przyjechali do: Warszawy: Jenerał .Majór Korni- 
łowicz, z m. Bieły; Rż: Radca Stanu Dekuotński, iz Eig- 
chowa; dymis: Jenerał: Major Arciszewski, z Orła. «© 


== Natalja z Rychterów Reżnschmii, Wdowa, pe 
długiej chorobie, przeżywszy lat 24, w dniu 8 b. m., 
rozstała się ztym światem. ; Pozostała Matka zapra- 
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok w dniu 'jutrzejszym 0 godzienie /6tej po połu- 
dniń, ź kaplicy Kościoła parafijalnego Śgo Ańtoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski. 


;529). 
= Nócy dzisiejszej, po długiej i ciężkiej chorobię, 
zakończyła życie Józefa z Marszałowskich Dornfekd, 
Żona *Urzędnika Zarządu Finansowego. ' Pozostały 
Mąż :z trzema Córkami i Zięciem; zaprasza. Przyją- 
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
iżtym b. m., to jest w.Poniedziałek, o godzinie 6tej 
po południu, z Kościoła parafjalnego Śgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmeńtarz Powązkowski. 
3 3 
— Exportacja zwłok ś.p, Felixa Więckowskiego, 
Towarzysza Sztuki Drukarskiej, 0 którego skonie do- 
nieśliśmy wczoraj, odbędzie się dnia „jutrzejszego, 0 
godz: 4tej po południu, «z Kościoła Śgo Ducha. pr 
) , na cmentarz Powązkowski; 
na którą, pozostała w smutku Żońa wraz z Familj b 
zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Znajomych. (11.8003 
— /W.dniu 9 Sierpnia, <zachorowało w Warszawie 


„na cholerę osób 84, wyzdrowiało 113, umarło 25; po- 


zostaje chorych 'z dawniejsżemi osób: 1,428, (GR. P.) 
= Piśmiennictwo Polskie świeżą: i dotkliwą po- * 

niosło stratę przeż śmierć Pułkownika Ludwiką Ka- 
mieńskiego, którego wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarż: Powązkowski, miało miejsce: w dniu wczo- 
rajszym. p. Ludwik Kamieński, oprócz wie- 
lu: drobniejszych prać ogłosił: drukiem: „Wiersz 
o człowieku“ Popego 'i tegoż „Wybór poezji“ Przeło- 
żył nadto „Jerozolimę wyzwoloną* Tassa, z dodaniem 
obszernego życiorysu tego poety i „Żalów Tassa* z By- 
rona. Z, ostatnich prac ś. p. Kamieńskiego jest wy- 
borne tłómaczenie pięciu pieśni poematu Dantego 
„Piekło*, którego ustępy zamieściła Bibljoteka War- 
szawska. Wszystkie tego uczonego męża przekłady, 
odznaczają się wiernością i wykończeniem praw= 
dziwie artystycznem. Córka ś.p. Kamieńskiego Z0- 
fija; pierwszego ślubu. Mielęcka;, powtórnego Węgier- 
ska, znana w piśmiennictwie naszem, która oprócz 
wielu dzieł dla młodocianego wieku poświęconych, 


jest stałą spółpracowniczką Bibljoteki Warszawskiej, 


zamieszczając w miej zajmujące korrespondencje 
z Paryża, z dziedziny świata naukowego i artysty- 


nego: 20% 
— Przed. kilku dniami pochowaliśmy z ogólnym 
żalem, zwłoki człowieka posiadającego powszechny 


=oF"1 IMO 


szacunek; najgodniejszego ojca licznej rodziny, pra- 
wego urzędnika i członka społeczeństwa. Po jede- 
nasto godzinnej gwałtownej chorobie, zmarł dnia 
30go Lipca r. b., Ś. p. Ignacy Gepner, Naczelnik Se- 
kcji w Banku. Polskim. Urodzony w Płocku, dnia 
3go Września 1802 roku, po” ukończeniu Liceum 
w Warszawie, w roku 1824, uczęszczał na Wydział 
Administracyjny, w byłym Uniwersytecie Warszaw: 
skim. Służbę Rządową rozpoczął w biurach byłej 
Komisji Wojny, zkąd w roku 1882 przeniósł się do 
Banku, w którym też do ostatniego dnia życia (bo 
w wigilję śmierci był przy swym obowiązku), z za- 
dowoleniem swej zwierzchności i ogólnym Szacun- 
kiem pracował. . Obok zajęć biurowych, ś. p. Gepner, 
wolne od nich chwile poświęcał malarstwu, w któ- 
rem jako amator, dosyć stał nawet wysoko. Pamię- 
tamy kilka prac jego, pomieszczonych na Wystawie 
przed dwudziestu kilku łaty, jako to: „Giełda Ban- 
kowa“; „Druciarz*, „Grarncarz*. Z tych dwa osta- 
tnie w licznych rozeszły się kopjach, litografowanych 
przez znakomitego nąszego litografa Pana Seweryna 
Oleszczyńskiego. 
= Dnia 17-go z. m. zmarł w Warszawie znakomi * 
ty przemysłowiec: tutejszy ś:p. Józef <Fragef; uro- 
dził się omw Mieście la Fertć sous jouarre, we 
Francji, dnia 25go Maja 1797 r. —Ś. p. Fraget po pra- 
"eowitych politechnicznych studjach w Paryżu i Berli- 
nie, w r. 1824 przez ówczesnego Ministra Spr. Wewn. 
Hr. Mostowskiego do, Warszawy sprowadzony został. 
Pierwotny jego zakład, urządzóny był w oficynie da- 
-wniej Pałacu Łubieńskich, przy ulicy Królewskiej; 
wkrótce fabryka ta szybko wzrastała, tak, że od 
roku 1844, pomieszczoną została: w nowo-wystawio- 
nych do jej użytku, obszernych zabudowaniach w po- 
sesji“ przy ulicy ' Elektoralnej pod Nr'753, 'na' wła- 
«śńość przez śp. Frageta nabytej. Od r: też 1844 'no- 
"we zawrzało tu życie. —Czynnych dziś ma fabryka 24 
żelaznych tokarń, gisernię, modelarnią, 3 heblarnie, 
wiertarnię, ślusarnię, stolarnię, młoty balansowe, no- 
"życe mechaniczne, wentylatory w miejsce miechów, 
cylindry, walce i t. p. Wszystkim tym przyrzą- 
dom, w liczbie 168, nadaje ruch i życie kondensacyj - 
“na machina parową o sile 20 koni z dwoma kotłami. 
W roku 1848 ś.p. Fraget zaprowadził u siebie 
machinę do wyrabiania sztućców stołowych, a jakkol- 
wiek patent swobody otrzymał, wkrótce atoli" dla 
przyswojenia wynalazku tego krajowi, innym fabry- 
" kom z takowego korzystać dozwolił; w r. zaś '1859 
zakupił sekret w Austrji ulepszonej fabrykacji takich- 
że sztućców, z nowotnego srebra, którą u siebie na 
"wielką skalę z udoskonaleniem / urządził; machina 
w tym celu sprowadzona, jedyna u nas w Królestwie 
dziennie 150 tuzinów sztućców produkować może. 
. p. Fraget pierwszy w Warszawie urządził na 
tak obszerną, jak dziś skalę, laboratorjum galwani- 
"czne dó posrebrzania i złocenia swych wyrobów. Czy - 
ste holenderskie złoto z dukatów topione, oraz szcze- 
re srebro, są tu głównymi: czynnikami. Interesującą 
jest także polerownia, w osobnej lokalności umiesz- 
_czona. W r. 1861 Inżynier Sporny, znany ż prac hy- 
dranlicznych, nrządził w ogrodzie przy fabrycestu- 
(2)iską, która/'wywiercona na głębokość stóp > 
4 tylko cali'5, nieustającym lwy- 


- glądu Technicznego,” 


tryskiem naturalnego działania, wyrzuca na godzinę 
1,320 garncy wody czystej, zimnej i do picia zdro- 
wej,. stanowiącej dla fabryki artykuł nieocenionej 
wartości. Fabryka ś p. Frageta liczne w kraju poło- 
żyła zasługi, wprowadzając coraz nowe ulepszenia. 
Sprzęty Frażetowskie dziesięć razy od srebra tańsze, 
tanim kosztem odnowione być mogą,. a po długim 
jeszcze użyciu, "przyjmowane "są "przez fabrykę wy 
ich pierwotnego kosztu, Fabryka ta wykształciła już 
liczne zastępy zdolnych krajowych: rzemieślników. 
Obecnie w swym personalnym składzie, liczy jednego 
głównego werkfiihrera, jednego mehanika, 97 cze- 
ladzi, 120 innych pracowników, oraz 20 zajmujących 
się w charakterze buchhalterów, komisantów i subje- 
któw; w ogóle więc przy fabryce tej 239 osób z liczne- 
mi rodzinami, znajduje zabezpieczony byt i utrzy- 
manie. Frażetowskiej wreszcie fabryce zawdzięczamy 
i ten jeszcze rezultat, że niepotrzebujemy wcale spro- 
wadzać wyrobów platerowanych. z zagranicy; przy? 
wóz rzeczywiście nie ma miejsca, kapitał pozostaje 
z nami ku zwiększeniu. społecznego bogactwa.  Sło- 


wem, praca 1 starania ś, p. Frageta, jak najpomyśl-. 


niejszym zostały uwieńczone skutkiem;. nieograniczo- 
ny krędyt, powszechny szacunek w.kraju i za grani- 
cą, „wiara publiczna w wartość jego produkcji; stano- 
wisko obywatelskie jakie zdobył. obok. niezwykłej 


zamożności, i to wysokie uznanie w dziedzinie prze- - 


mysłu i handlu, zasłużoną stały się dlań nagrodą, i 
przekażą nazwisko Frageta. w daleką : potomność. — 
'W obowiązku „jesteśmy, w piśmie naszem krótki bieg 
życia ś..p. Frageta zamieścić, jako zna 
szego. przemysłowca i poczciwego człowieka. 


„m Dziś. o godzinie Gej wieczorem, Wizyta Jeneral- 
'na w;Ochronie VI,- pod Nr.2731, przy ulicy Browar- 
nej 
Nr 2 1 > z) ŁAM 4 i v. [oi ( 
inimi Inspektor Progimnazjum Męzkiego mięszanego, 
(przy ulicy Gęsiej w Warszawie, zawiadamia niniej- 


-8zem, że zapis i ęxamena nowo-wstępujących uczniów, 


‘> się będą w Progimnazjum w dniach: 
4 (16), 5 (17), 7 (19), i 8 (20) Sierpnia, 0d godziny 9ej 
do 12ej rano, a lekcje z. (DA) z. dniem 9 (21) 


odbywać - 


Sierpnia.— M, Hornberg; BB 
— Iuspektor Gimnazjum Żeńskięgo. mięszanego, 
przy ulicy Miodowej w Warszawie, zawiadamia niniej - 
szem, że zapis uczennic 4 'eXamena' nowo-wstępu- 
jących, odbywać się będą W Gimnazjum, wdniach: 
4 (16),:5 (17),/7 (19), 8 (20) Sierpnia, od godziny 3ej 
do 6ej po południu, a lekcję rozpoczną się. z dniem 
9 (21) Sierpnia.—. M. Horaberg. (D. W.) 
— W poszycie VI; żakończającym tom III „Prze- 
jg davaze6ć nakładem Xię- 
garni Gebethnera i Wolffa; zwraca uwagę opis za- 
opatrzenia miasta Londynu wodą, skreślony przez 
Inżeniera: Wierzbowskiego. Autor zapoznaje czytel- 
nika z systematem dotychczas trwającym w Londy- 
nie, tak zwanym. przerywany (intermittent); polega- 
jącym na. gromadzeniu codziennie wody w reżetwo- 
arach po domach. Wspomina oprójektach zastąpie- 
nia go ciągłym dopływem :(eonstaat: supply), jako 
mającym niezaprzeczoną wyższość: od” pierwszego. 
Wreszcie dorzuca słówko o möżliwem ulepszeniu 


zp sie zaś, w Ochronie VII, (ua. Pradze), pod 


komitego na- | 


dotychczasowego zaopatrywania w wodę Warszawy: 

iemniej zajmującym jest projekt drogi żelaznej 
podmorskiej, pomiędzy Francją i Anglją, dokonany 
przez Inżeniera P. Chalmers. Ma f 

— Zeszyt '15-ty „Historji. Rzymskiej Momsena*, 
tłómaczonej przez T. Dziekońskiego, wyszedł z dru- 
ku, i Prenumeratorowie odebrać go mogą w xig: 
garniach i kantorach, gdzie wnieśli opłatę: Zeszyt 
16-ty wyjdzie dnia 20go Sierpnia r. b. przy odbio- 
rze którego przypada rata 6-ta opłaty PAo 
cyjnej, to jest rs. 1. Ktoby Z PŁ: wa esłał 
rs. 8 lub w dwóch ratach po rs. 4, pod adresem 
J. Ungra, wydawcy, otrzymywać będzie zeszyty- w mia- 
$ AA Eain" zawiadamia Szanownych na- 
bywców, wydanego przez nią 1go Poszyta „Rodziny 
Romarhierta*, iż Poszyt 2gi tak samo ze 128 stron= 
nić drobnego druku złożony, wyjdzie w końcu bie- 


żącego miesiąca. 

żna we byy Świ 
ca - 

„A iw dł: duidcł opuściła prassę Polka, p. t. 

Bonsojr*, skomponowana na fortepjan przez Karola 

Woyda i Teatrze Rozmaitości. . Skład 


ch Xięgarniach i.Redakcji „Zorzy*, 


ok A ębanc 1-1 Składzie Nót' Józefa Kauf- 
Mladi INP 442 (71), zaś nabyć można we wszystkich 


i Składach nót tak tutejszych, jako 
i prowincjonalnych. Cena exemplarza kop: 15. czy» 


li złp. 1. naw : px 
— Wkrótce „w Biblioteczce Kieszonkowej*, wy- 
dawanej przez Księgarza Józefa Kaufmana: wyj- 
dzie powieść Arstna Houssnya, p. t. „Rafaella*, tło- 
Maczona z francuzkiego. — Powieść ta wyjdzie odra» 
zu w całości, obejmuje ona ustęp z życia malarza 
iorgione. : j 

ae — sd wajdawniejszych czasów ludzie ulegają wpły- 
wowi przesądów. Rozpoczynać czynność jaką: w Por 
niedziałek, uważa się za rzecz niefortunną, parasini 
w drogę w Piątek, jest to narażać się na. wywr u 
zgniecenie koła, złamanie osi, jeżeli nie na za ręce- 
nie karku. Wstając z łóżka, stąpić tdci za 
podłogę, uważa się za złą wróżbę. Te 1 wj = Pie e 
uprzedzenia, czy to zabytki czasów prze R w red 
skich, czy wyrodzone w chórobliwych umyS yae w pó 
żniejszym okresie, tradycją przekazywane od poko: 
lenia do pokolenia, utrzymują się między nami i cho- 
ciaż z uśmiechem niedowierzania je wspominamy, mi- 
mowolnie jednak do nich się stosujemy. Są to prze: 
sądy niewinne, nikomu szkody nieprzynoszące. Znaj- 
dują się jednak inne, głębiej zakorzenione, które ca- 
łemu społeczeństwu nie małą krzywdę pikap. q 
Do takich zaliczyć należy przesąd, że co, Swojs spie 
dzime, to nie może być dobrem. Z tego co re ej 
otrząsnąć się nam wypada. Jak z jednej strony I i: 
sumenci i kupujący odrzucić ten przesąd powinni, 
tak z drugiej każdy, komu Bóg zdolności do pracy i 
jakiego takiego kapitaliku nie odmówił, przyjąć za 
zasadę powinien, że każde uczciwe zatrudnienie, każ- 
dy godziwy zarobek jednostek, na dobrobyt całego 
Społeczeństwa wpływa. Myśli te nasunęła nam rzecz 
małej na pozór wagi: oto widok napisów nad zakła- 
dami cukierniczemi, gdzie przed laty dwudziestu kil- 
u widzieliśmy same imiona oudzoziemskie, dziś wi- 


Ceia Poszytu kop: 25, nabyć mo-, 
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dzimy postęp nie mały. W owym czasie pamiętamy 
jedną tylko cukiernię w domu Roeslera, P. Garszte- 
ckiego, która w ciągu kwartału, czy pół roku, upadła. 
Dziś widzimy kilka zakładów tego rodzaju, jako to: 
PP: Czajkowskiego, Kopijowskiego, Szczerbińskiego, 
Nowaczyńskiego, Możdżeńskiego i wielu innych, które 
o lepsze walczą z PP; Lourse, Vincenti, Grohuert i t. d. 
Zdaje się ztąd, że: popęd przemysłowo-handlowy roz- 
budzać się zaczyna. Niewątpimy, że i w innych wa- 
żniejszych gałęziach objaw ten dostrzeżemy, tembar- 
dziej, że wielu młodzieży po ukończeniu kursów gi- 
mnazjalnych do cięższej pracy się bierze, szukając 
tam zatrudnienia, a w przyszłości chleba. |. 

— Operacja wstrzyknięcia krwi (Transfusio), ze 
zdrowego człowieka, dotkniętemu cholerą Azjatycką 
R..... J...., mężczyznie lat 27 mającemu, odbytą zosta= 
ła wczoraj w szpitalu cholerycznym, przy ulicy Mar- 
szałkowskiej. W kraju naszym wykonano ją w chole- 
rze poraz pierwszy. 

„= W zeszły Poniedziałek, Publiczność serdeczniej 
niż zwykle przyjmowała wyborną grę w „Łobzowia- 
nach,“ Emeryta-Artysty L. Panczykowskiego, ani się 
domyślając, że Jej żywsze wpółczucie, było dlań tego 
wieczora nie tylko chlubą, ale i ulgą w cierpieniu. 
Panczykowski na parę minut przed rozpoczęciem 
„£Łobzowian* zachorował; jednakże nie chcąc czynić 
zawodu zgromadzonym widzom, odegrał swoją rolę i 
dopiero po skończeniu sztuki, wyznał jak mocno jest 
cierpiący. Dziś ma się cokolwiek lepiej, wszakże przez 
jakiś czas jeszcze, nie będzie mógł występować, 

— Doszła mas wiadomość, iż jeden z młodych 
uczonych tutejszych, zwiedziwszy Wystawę Paryzką, 
w r. b. ma zamiar, z nastaniem dłuższych wieczorów, 
urządzić odczyty publiczne'o Wystawie Paryzkiej, po- 
łowę dochodu z takowych, przeznaczając na dochód 
biednych. O pogłosce tej donosząc, w razie jej spra- 
wdzenia, się, bliższe damy pod tym „względem naszym 
czytelnikom szczegóły. ] 

— W dniu otwarcia loterji fantowej w ogrodzie Są- 
skim na dotkniętych powodzią, sprzedano biletów 
przeszło tysiąc Dobór fantów i ich cenność niejedne- 
go zachęca do poświęcenia kop: 30; zwraca głównie 
uwagę powóz Z fabryki Liedkiego, który też jest cią- 
głym przedmiotem zajęcia grających. Publiczność 
wreszcie ma na uwadze cel szlachetny tej loterji, t.j, 
piaig w pomoc ubogim, dotkniętym wylewem 

isły. 

— W wystawie zakładu fitógraficznego i fotogra- 
ficznego P. Fajansa, przy ulicy Długiej, umieszczoną 
została dużych rozmiarów fotografja mostu Alexan- 
drowskiego pod Warszawą. Jest to widok zdjęty 
ztak dobrze obranego punktu, że patrzący nań od 
razu i dokładnie całość tegoż objąć zdoła, i pod tym 
to względem szczególnie jest lepszym od wykonanych 
dotąd widoków tegoż. Perspektywa powietrzna, stó- 
pniowanie której zależy w fotografjach i od umieję- 
tnego użycia przetworów chemicznych, nic do życze- 
nia nie pozostawia; rzec można, że ta fotografja mo- 
stu, jest oraz krajobrazem. 

— Na odbytej w tych czasach. Sesji Elekcyjnej 
Zgromadzenia Fryzjerów, utrzymali się dotychczaso- 
wi: Starszy Pan Jan Markowski i Podstarszy Pan 
Antoni Sieniawski. 
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— Zarząd Kolei Żelaznej Warsz:-Wied: i Bydgo- 
skiej, dbając nietylko o należytepod względem techni- 
eznym utrzymanie swych dróg, ale zarazem i/o. to, co 
stanowi ich ozdobę i miły im nadać może pozór;spro- 
wadził w tych czasach z Wrocławia ogrodnika P. Ma- 
che, który z pomocą miejscowej służby technicznej i 
drogowej zajmować się będzie głównie obsadzeniem 
linji dróg żelaznych drzewami: i żywopłotami w celu 
zabeżpieczeńia ich od zawiei śniegowych, jako teź 
urządźeniem po stacjach klombów i ogródków: przy 
domkach drożniczych. Chwalebny ten zamiar, 0 ile 
z jednej strony przyczyni korzyści i ozdoby tym ko- 
lejom, o tyle'z drugiej wpłynąć może na podniesienie 
tak zaniedbanego u nas ogrodnictwa. Dodajemy nad- 
to, że w żaktes obowiązków ogrodnika; wchodzi zało= 
żenie i utrzymanie cieplarni na jednej z pobliższych 
stacji. 

— Pani Stołpe, Artystka baletu, opuszczając scenę, 
udarowaną została pierścieniem . pamiątkowym; ato 
w dowód powszechnego szacunku, który sobie umiała 
zjednać między współtowarzyszami i współtowarzysz= 
kami tutejszego baletu. 

— Wkrótce -w Teatrze Rozmaitości "przedstawiony 
będzie 1szy raz obrazek dramatyczny w 3ch aktach, 
oryginalnie napisany, p. t. „Złote. runo.* 

— Przedstńwienie opery „Łńcji,* w której ma wy- 
stąpić Pani Jakowićka, odłożone zostało do jutra. 

— Z nad Sanu.— Nędza w okolicach Sanu zwię- 
ksza się z dniem każdym, chociaż naprawa kolei 
żelaznych, oraz mostów na drogach, wiele rąk zaj- 
Boe Rzepiki pozbierano szczęśliwie a w wielu miej- 
scach bujne trawy szybko pokrywają ziemię, wez- 
braniem wód poszarpaną. 5 

W. mieście Łomży, na pensji wyższej, żeńskiej na- 
stępujące uczennice. otrzymały. nagrody, w xiążkach: 
z klassy. wstępnej:  Szemberg : Marja, Iwaszkiewicz 
Kamilla; z klassy 1-szej: Bezcenna Agrypińa, Płoszkie- 
więz Apolonja; z klassy 2:giej: Bobr Wanda, Rodys Na- 
talja, Ateńska. Konstancja, Kozłowska Magdalena; 
z klassy 3-ciej;, Krynicka: Henryka, Pukszta Natalja; 
z klassy 4-tej; Barczewska Józefa, Czajkowska Leonja, 
Pukszta Marja. Nagrody „w listach pochwalnych: z.klas- 
sy wstępnej: Horoszewicz, Julja, Klichowska. Eufro- 
zyna: z klassy I szej: Stępińska Marja, Iwaszkiewicz 

` Ampa, „Gajewska, Wiktorja, Markowska Leontyna, 
Skiwska Marja, Boguska Antonina, Wyrzykowska 
Anastazja; z kl. IG; Puchalska. Marja, Majewska Mar- 
eella; z. kl. III: Żyskowska Helena, Fryczyńska Filo- 
mena; Szumińska „Katarzyna, Andrzejaczek Barbara. 
Otrzymały patentą zukończenia kursu V-tej klasy: 
Turowicz „Emilja, Celińska „Melanja i Hryniewicz 
Wanda, Zapis uczennic na nowy rok;szkolny 186738 
zacznie sied; 16 Sierpnia, a rozpoczęcie nauk w dniu 
2 Września r. b.— Kuzebja Babska, 
| «u Przełożona "Pensji, Żeńskiej. pięcioklassowej 
w: Warszawie, przy ulicy Freta Nr. 255, ma honor 
zawiadomić Osoby interessowane, że otwarcie, Pen- 
sji na rok szkolny 1867/8,/a/dniem 4. (16) Sier- 
pnią'r. b. nastąpi. — Bronisława: SAłodowska. 
C o pęzełożona Pensji wyższej żeńskiej, 5cio-klasso- 
, przy qliey Aleja Jerozolimska pół Nrem 1582L 
utrzymywanej, ma zaszczyt zawiadomić Osoby inte- 


ressowane, że ząpis uczennic na-tejże Pensji, z dniem 
1ótym b. m. rozpoczęty: zostaje. — Marja: Szumowska. 

— Doktor Łusżczkiewicz, Lekarz Szpitala Śgo Ale- 
xandra w Kielcach, wyjechał do Paryża na Kongres 
Lekarski, mający tam odbyć się w bieżącym miesiącu. 

= Doktor Medycyny: Marcelli -Łangowski, wyje* 
chał za granicę: 

— Dzięki BOGU epidemia ustaje, należy tylko za- 
lecone ostróżności zachować a przejdzie bez dalszych 
ofiar. /Z powodu: też cholery, niektóre osoby oba- 
wiając się, przerwały kurację wodami mineralnemi, 
dziś: więc kiedy ona ustaje napowrót powrócić mogą 
do leczenia: się, tem więcej, że jak świadczą Doktoro: 
wie medycyny, nikt, co wód mineralnych używa, epi- 
demji dotąd « nie: podlegał. Wykazały to spisy sta- 
tystycznie w łastytutach wód „mineralnych a nie- 
wątpliwie są także i. pewne dane w zakładach tych, 
które sprzedają wody naturalne. « Wszyscy więc pra- 
gnący poratowąć swoje zdrowie, przy. panującej od 
dni kilku pogodzie, cieszyć się powinni, że przerwaną 
(jeżeli przerwali) kurację, kontynuować mogą. / 

= Szónmówny Panie Redaktorze! —Zażalenie;P. Ro- 
żeńskiego W artykule „Kurjera, Codziennego“ zd. 
1-go b. m., odwołane przez tegoż w temżę piśmie, na 
moje . żądanie wid: 7-m'b. m., spowodowało.mnie po-- 
dać niniejszem do Publicznej. wiadomości, że waka- 
żdej z karetek umieszczoną będzie taxa zatwierdzona 
przez 'Kommisję . Rządową. Spraw. Wewnętrznych, 
iże za wszelkie niestosowanie się do niej woźniców, 
będzie ściśle dochodzone przez „miejscową Policję, 
tem samem- ani ja, ani mój Zarządzający, żadnych 
zażaleń od' Szanownej Publiczności nadal przyjmować 
nie będziemy. K. Dziewulski, Właściciel jędnokon- 
nych karetek. 0 ;łogołaa w i 

— Znane naukowe pismo „Cosmos*, podaje obe- 
cenie ważną wiadomość: dla miłośników: ogrodnictwa. 
Pewien ogrodnik z Gard zrobił 'w tych czasach,do- 
świadczenie, które uwieńczył. najpomyślniejszy sku+ 
tek. Badając skład owoców; doszedł, że „nadać im 
można smak wedle upodobania, wprowadzającw owoc 
niedojrzały wna drzewie płyn jaki obcy, który smak 
jego odmieni zupełnie. , Czynność. ta odbywa się 
w następujący sposób: Nakłuwa.się kilka razy grubą 
igłą owoc niedojrzały na drzewie (np; jabłko) i na- 
tychmiast nieodrywając od gałęzi zatapia go się 
wpłynie, którego smak ma przejąć; w kilka minut płyn 
wsiąka w owoc. Czynność tą powtarza się dwa lub 
trzy: razy- w-przeciągu dni dziesięciu, poczem niepo- 
rusza się już: owocu, aż do chwili gdy dojrzeje. i bę- 
dzie zdatny do jedzenia. W ten sposób otrzymać mo- 
żna zadziwiające zmiany smaku „w każdym OWOCU. 
Odkrycie to zastosować można, szczególniej korzystnie 
do owoców gorszego gatunku, które udelikatnić pra- 
gniemy; owoce ześ lepsze również korzystnię zmienić | 
smak . mogą, przybierając inny, jak. up: jabłka i gru- 
szki. nabierają smaku ananasowego, Śliwki zaś ma- 
linowego; poziomkowego, waniljowego i t. p. 

— Osoby idące Nowym Zjazdem, z ciekawością spo- 
glądają : na wznoszącą się przy tymże łaźnię. parową | 
P. Zdanowicza, © której już wspomnieliśmy. Ilość . 
stawianych „murów zapowiada. to „gmach na wielką 
skalę, wygodę i ozdobę miastu. przynieść mający; ja> | 
koż dowiadujemy Się, że oprócz łaźni pojedyńczych - 


lub wspólnych na parterze, na różne <cęny,.gmach ten 
mieścić będzie, na pierwszem piętrze łazienki wanno- 
we, kropliste it. .p.,; oraz Restaurację i Cukiernie, 
Sądząc. 2 szybkości. wykonywania robot wnieść mo- 
żna, że zakład ten już w roku przyszłym ukończo- 
nym zostanie. ś ) 

ka Pan Leon Syoss proszony jęst, aby pan ch ra- 
czył -przybyć do Redakcji „Kurjera ii skiego,“ 

w celu porozumienia się w pewnej kwestji literackiej; 

'—-Nic niepomaga że ara O ją ARR 
koguty: piej z kominów f U, 
tr lpt czapki ratą Hi SESA 

ie; jak widać. f na 

die I i prawie nigdy. bez niego obejść 
się pie może, Strach pomyśleć Poi: e! p 
— Powierzywszy do oprawy kilkanaście Xiążek P. 
OsiehowakiEtmi, introligatorowi, pod Nr 473b przy 
ulicy Wierzbowej pracownią swą, utrzymującemu, 0- 
trzymałem. takowe „W RDACTODER RAD, makopa- 
; dnością i gustem, zadowoli 

| zi kra wymagania, 4 Poe leja 

to za i ę 

ervi s Wa h p. Osuchowskiego, tem bardziej, 
słów dl aja odpowiednich funduszów w szczu- 
i aeea i „prowadząc fabrykę, rzetelnością i pra- 
Pl argik tet i względy zasługuje. —. Tański, Urz. 
r z 7a $ REY 

jj MT Mic Krak:-Przedm: Nr 404, wprost. Ko- 
Ścioła Śto-Krzyzkiego, na Ím piętrze, założony został 
magazyn ubiorów, żałobnych, jako też ubiorów dla 
umarłych i różnych, aparatów Kościelnych. Maga- 
Zyn ten pr. josobi? ubiory: dla umarłych różnych 
klass, za ce y bardzo przystępne, zacząwszy od ceny 
sukni za rs. 3, 9, 8, aż do rubli 80190. Sprzedawać 
się będą te ubiory w każdej porze, in Lir w dnie 
świ kiedy inne magazyny są zamknięte, a 
DAAT do nabycia są pilne. Znałeść w tym ma- 
gazynie będzie można wszystko co tylko jest pót 
trzebne. À j Saetta 

— Apteka'P. Bełkowskiego, niieszcząca a obok 
Kościoła Śgo Kezyża, przeniesioną została naprze- 
ciwko, do własnej possesji, która gustownie została 
OPS W Hôtel "Saskim świeżo otwarty został sklep 

i P, J. Prechnera. 
aptit Poznański w Płocku, nowo-wyrestauro- 
wany i odświeżony ‘z eleganckiemi Numerami, dóbo= 
tową kuchnią i piwnicą, cenami przystępnemi, poleca 
zanownej Publiczności J. Pokrzywnioki. 

— Wezoraj na wybudowanym nowo domu Pana 
Rau, przy. rogu ulicy Pięknej, ustawione, zostały na 
dallustrądzie. na gzymsie, dwie figury JADAONE: k 

m W ogrodzie. Braci Hoser, -przy ulicy Jerozolim- 
skfej, wprost dworca kolejowego, w tych dniach roz- 
«hę prześliczna: roślina o olbrzymim kwiecie „Ca- 

olina. fastigiata.“ ; 

„ — Edward Jarocki, Własciciel. Wyrobów Złotych 

t Składu zegarków w domu. przechodnim. Roeslera, 
prost ulicy Miodowej, oraz drugiego mającego się 

Otworzyć „w, tych. dniach Magazynu „przy ulicy Se- 

 „Atorskiej, wprost Pałacu. Prymasowskiego, powrócił 


2 Paryża. ` i ia s 
“Wa drugim dniu ciągnienia tej Klassy 109tej 
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Loterji Klassyeznej, znaczniejsze wygrane przypadły: 
na Nera delai BS 2.300, w RU a Porn. 
skiego, w Łodzi; zaś na Nra 11,340 i 20,686, po 
Rs. 200. i dt 2180?) | 
m, Składam Najserdeczniejsze podziękowania På- 
niom , Arasżmowicz, orat Panu Białowz, Naczelnikói 
Rewirowemu, Cyrkułu pierwszego, za przych lna tro. 
skliwość w chorobie, i ostatnią przysługę. Którą po- 
święcili aż do grobu, świętej: pamięci Fr cięzki 
Welkte, zmarłej w dniu 28.Lipca r. 1867. — K. 0. M 
Pan. Franciszek Benisz właściciel Browaru pić 
wanego, zamieszkały przy ulicy Oeglanej, ofiarował 
10 beczek piwa zwyczajnego, dla Warszawskiego To- 
warzystwa, Dobroczynności. i SM 
z Jeden z podupadłych Artystów, złożył w Re- 
dakcji Kurjera Warszawskiego, Lunete bardzo do- 
kładną, w.celu spieniężenia jej. Pan F. K. daje, rs: 3 
Kop: 75. Kto da więcej? tE Sis 
— Restauracja: Ołtarza: Stwoszowego w Kościele 
N. MARJLIPANNY;: w:Krakowie, rozpoczętą została, 
Roboty 'snycerkie: uskuteczniać będzie: P..Kazimierz 
Wakulski z. Warszawy. i j 
=—>Wi Bruxelli-z powodu nadchodzących « uroczy: 
stości narodowych, Towarzystwo Królewskie zgro» 
madzeniń Lirycznego; urządza ogromny -konkuts 
chóralnego śpiewu. Wszystkie towarzystwa choral- 
ne: Belgijskie. ï zagraniczne, zostapą zaproszone |do: 
przyjęcia: udziału: w tym konkursie, który odbędzie 
się d. 24 Września r. b, M 
=o Zbiory’ zoologiczne: Uniwersytetu Krakowskie: 
go, wzbogacone zostały w tym czasie darem niepo: 
średnim, złożonym z setki pięknych motyli z. Mexy- 
ku, ofiarowanych przez:P. J. Holfelda: z Sącza; W 
Wiadomości Zagraniczne. 
AUSTRJA. Wieden, 9 Sierp. — Przyjazd Napoleona 
naznaczony na dzień 8 b, īm. został zaniechany na 
prośbę z Wiednia, gdyż niemożnaby na ten dzień . 
pokończyć przygotowań. Pomiędzy 8m a 15m znowu 
podróż. jest niemożebną, zwłaszcza, że Cesarz Napo- 
leon w dniu swych imienin, musi być w Paryżu, od- 
roczono więc ją do.l6go. Rewizyta Cesarza Austrjac- 
kiego w Paryżu nastąpi we Wrześniu, przyczem wiel- 
kie uroczystości miejsce mieć będą, Znajduje.się wiele 
osób, które są skłonne do poczytywania zjazdu Salz- 
burgskiego, za rzecz zupełnie obojętuą. Trudno je- 
dnak temu uwierzyć. — Pokojowej mowie Napoleona 
do Komissarzy Wystawy, nie dowierzają tu bardzo, 
podobnie jak poprzednim uspokajającym artykułom 
„Monitora*. —Z Pragi piszą, iż „Narodne Listy“ trak- 
tując kwestję porozumienia się między Czechami i 
Niemcami, dopominają się politycznej samoistności 
korony Czeskiej z Rządem odpowiedzialnym i Sej- 
mem, na wzór Węgierskiego. — Pomiędzy nadgrani- 
czną ludnością Dalmacji 1 Hercegowiny, miało miej- 
Sce krwawe starcie, tak, iż siła zbrojna Turecka j 
Austrjacka wdać się. musiała. (Schl. Ztg). 
AMERYKA.  Nowy-Tork, 25 Sierpnta.—Rorrespon- 
dencje z Mexyku, datowane 13go b. m. donoszą, że 
Maurquez jeszcze nie został ujęty. — Jenerałowie Ca- 
stelo i Otero, zostali rozstrzelani, — Poseł Francuzki, 
Dano, został podobno zatrzymany w stolicy, do cząsu 
przybycia Juareza. (Nordd. All. Ztg). 
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ROZMAKALTOŚCI 
Historja dwóch białych rękawiczek. 

Pani Margrabina Herminja była ślicznie błyszczą- 
cą Z5cio-letnią gwiazdką. Poszła za mąż, i w samą 
porę została wdową, wiedząc, że czarny kolor uroczo 
uwydatnia jej bladą piękną twarzyczkę. Jest ona 
zresztą samowolna jak zepsute dziecię, a rozmarzona 
jak Amerykanka południa. > 

Muszę wam powiedzieć, .że prócz tysiąca zewnętrz- 
nych powabów, Margrabina Herminja posiada cudownie 
kształtną rączkę, pełną dołków, jak ręce dziewic 
włoskich... a wrażliwa ni mniej ni więcej jak serce 
poety, lub skrzydełka ptasię. k fa 

W przeszłym roku byliśmy w Bretanji, przebywając 
lasy 1 gaje, zwiedzając wioski, przypatrując się kraj- 
obrazom, wypytując wieśniaków, wpadając na króliki 
i przebiegając przyspieszonym krokiem naszych koni 
ten stary i gościnny kraj. Cóż bo robić na prowincji, 
jeżeli nie zabijać czas ruchem fiżycznym? 

W Paryżu są msze południowe, nużące wiżyty, obja- 
dy proszone, wieczory, teatra, koncerta i bale. Mar- 
grabina w Paryżu miała tylko czas na zmianę toalet. 
Zaledwie znalazła wólną godzinkę na sen, a jeszcze i 
we śnie tańczyła. Zmora to nieznośne uczucie, dla 
niej tylko zamieniała się w urojonego kadryla. 

Całem więc sercem oddawała się przyjemnościom 
sielskim i przechadzkóom po gajach. Nie szukała na- 
wet towarzystwa do swojej konnej jazdy. Kiedy przy- 
szła jej fantazja, wsiadała na Solzmana, swego ulubio- 
nego arabczyka..... i znikała w galopie, bez eskorty i 
przewodnika. 

Pewnego poranku kiedy się przygotowywała na 
wieczór tańcujący do Prezydenta sąsiedniej wioski, 
starego szlachcica, który zachował etykietg wyższego 
towarzystwa, Margrabina wydała okrzyk rozpaczy. 

— Cóż pani jest? zapytano. potega 

— Mam okropne zmartwienie. b 

— Czyżby faworytka, paąpużka, oniemiała ? 

— Ale gdzież tam. ` 

— Zapewne nie jest pani zadowoloną z zakończe- 
nia nowego romansu? 

— Wszyscy umieraj 
turalne. J 

— Więc cóż pani jest ? 

— Zapytajcie się czego nie ma. 

— Czegóż pani nie ma? 

— Rękawiczek białych, zużyłam ostatnią parę 
w kościele, w dniu kiędy rozdawałam chleb święcony. 

Miasteczko było niedaleko. Podjąłem się zapobiedz 
nieszczęściu. 

— Zdaje mi się, powiedziała mi Herminja ze słod- 
kim uśmiechem, że mi nadskakujesz. 
~ — Śmiejesz się ze mnie okrutna. 

— Nie, jestem czulszą na twoje zabiegi niż ci się 
zdaje; jesteś dobry, szlachetny, i niewielki fanfaron.... 
Byłbyś może aie złym mężem. 

— Gdyby pani na serjo mówiła?..... 

— Mówię tak serjo, odpowiedziała, żę gdybym 
śmiała, radziłabym panu nie podejmować się tak nie- 
wdzięcznego zadania, jakiego się podejmujesz. 

+ Jakiego zadania? 


~z Zùälezienia dla mnie białych rękawiczek na 
dzisiejszy wieczór. 


4. to zakończenie bardzo na- 
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. mają ręce daleko większe. 


— Dla czego? 

— Bo, jeżeli ci się nie powiedzie, będę miała dale- 
ko gorszą opinję o twojej wartości osobistej. 

— Czyż to tak trudno załatwić tak prosty spra- 
wunek? 

— Być może. 

— A więc, odpowiedziałem, trzeba być bardzo nie- 
zręcznym Ambasadórem żeby nie przeprowadzić tak 
łatwej missji. 

I wziąłem na miarę maleńką rękawiczkę, którą mi 
podała, a która pachniała wonią jej białych rączek. 
Przybyłem pospiesznie do miasteczka. Było tam dwóch 
rękawiczników. Rozśmieli mi się w nos, zobaczywszy 
wzór który im przyniosłem. 

— Dzieci nie noszą rękawiczek kozłowych.... róbią 
dla nich rękawiczki wełniane, ałbo bawełniane..... po- 
wiedzieli. 

— Ależ to dla damy. 

— Nie mamy w naszych zbiorach nie tak małego. 

— Poszukajcie. 
_— Oh! jesteśmy pewni że nie ma... Nasze damy 

— A więc niepodobna ? 

— Niepodobna. ; 

— Nie można zmniejszyć większych rękawiczek? 

— Tego się nigdy nie probuje... a zresztą byłoby 
to okropne, cała harmonja kształtów, cały wdzięk 
zginąłby. 

Býta już trzecia po południu. 

,— Sprowadź pau z Paryża te liliputskie ręka- 
wiczki, mówią mi kupcy, dostaniesz je pan pojutrze. 

— Niepodobna, pomyślałem, chociażbym nawet 
wysłał umyślnego, to jeszcze przeklęte rękawiczki 
przybyłyby 36.godzin za późno, bo kolej nie przecko- 
dzi jeszcze tym zakątkiem Bretanji..... Co począć !.... 
Powrócić bez niczego, przyznać się do braku środków, 
do niedbalstwa, do nieudolności. w okoliczności tak 
ważnej!... To to samo co się oddać w ręce szatanowi. 

— Nie trzeba- nigdy tego robić, wyszeptał mi nad 
uchem jakiś słodki głos. aysa 

Odwróciłem się. I zobaczyłem poczciwego Probo- 
szcza małego miasteczka, który objadował zeszłego 


* tygodnia: w pałacu, i który mnie nawraca} z powodu 


mojej bezbożności. s 

=: Nie, mówił, śmiejąc się Po ojcowsku, nie trzeba 
nigdy robić Jego Wysokości Panu Szatanowi tyle zą- 
szczytu, udając się do nieg0 w ostateczności... Zre- 
sztą pomoc jego jest bardzo niedostateczna. 

— Tak sądzisz ojcze Probosżczu ? 


— Jestem tego pewny, mój ty kochany niedowiar- 
ku, założę się, że wszystkie średniowieczne czary nie 
dałyby ci białych rękawiczek, których ci tak konie- 
cznie potrzeba. 

—. Kogóż więc trzeba prosić 0 nie? 

— Tego który jest dostarczycielem wszech rzeczy. 

— Nie rozumiem. | 

— (hceszże mi wierzyć? 

— Tak. Í - 

—'A więc przyjdź na nabożeństwo; będę kazać 0 
wytrwałości, co ci nie będzie bez pożytku w twoim 
zawodzie zakochanego. s 

— Jakto, ja, Paryżanin! mam się udać na Nabo- 
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żeństwo, ni mniej ni więcej jak członek Stowarzysze- 
nia Śgo Wincentego à Paulo? 

— Masz więc fałszywy wstyd... 
nieośmiela cię? 

— Wcale nie. 1 ; 

— A więc! dodał proboszcz, kto.wie czy nie. pój- 
dziemy prędzej jak kolej żelazna, i czy nie znajdzie- 
my na kazaniu tego, czego szukamy, z taką niecierpli- 
wością. cej 

_— Jakto; przedmiot którego szukam: 

— Dła czegóżby nie? x : a 

— Ależ w zakrystji_nie-82yJą rękawiczek, a ojciec 
Wikary, który ma zawsze otwarte ręce dla biednych, 
jak tego chce Kwangeljz, ma dłoń jak karabinier. 

= "To dowodzi, odrzekł Proboszcz, że. nie wstępo: 
wał do seminarjum dla słabej komplexji, i że ma siłę 
do postów, ale ja też nie na niego liczę. 

_.— Na kogóż więc? 
| — Na twoją pobożność. oi. ima 
1 —- Ohl chesz mię ojcze zrobić nabożnisiem? 

— Byłożby w tem co złego? Wiem że to niewygo- 
dne, nadewszystko od czasu kiedy cudów nie robią... 
Ale to wszystko jedno... Opatrzność jest wielka, i 
najczęściej teń bięgnie daleko za przedmiotem póżą- 
danym, kto ma go. bardzo blizko siebie, ze 

Pomyślałem 0 wieczorze Margrabiny Herminji, 0 
jej oczekiwaniu, o jej gniewie gdy mię zobaczy z pró- 
żnemi rękami, © szkodzie wyrządzonej jej białym: o- 
KOSY rączkom, i o okropnej opinii, jaką powe- 

mie o mojej zręczności. Ukląkłem, jak wszyscy, 1 
pałającą głowę ukryłem w dłoniach..... 

„Organy kościoła zalały całą nawę poważną melo- 
dją, młodzieńczy i prześliczny głos dziecięcia chóru 
zaintonował pieśń czystej” miłości; tłum powtarzał 
zwroty... Moja dusza, Z: finając 6 sprawach ziem- 
skich, wzniosła się marzeniem i przeszła granice 
ziemskie. Myślałem: o Bogu, o zbawieniń, o przyszłem 
życiu, a kiedy poczciwy Proboszcz wszedł na kazalni. 
cę, miał jednego słuchacza więcej. Kazał o wytrwało- 
Ści. A ja postanowiłem nie trapić się-mojem niepo- 
wodzeniem, pokornie wyznać Margrabinie moją prze- 
granę, błagać o pobłażanie, i dalej starać się o jej 
względy ze stałością zakochanego serce i cierpliwością 
chrześcijanina. Umysł mój uspokoił się i poddałem 
się zupełnie woli Bozkiej, kiedy odgłos laski szwajca- 
ra dał się słyszeć. Wówczas. Proboszcz przybliżył się 


do mnie. AA Oy 
ka "Znójdzięsź pan to czego Szukasz, powiedział mi, 


— Jakto, moje rękawiczki? 
Tak 


— Tək. 
— Rękawiczki dziecięce? 
=| z się. o ki a 
— Żartujesz ojcze Pro wh 
I~ Xi dz nigi nie żartuje, zwłaszcza w domu Bo- 
Żym; Ee tylko rady i pociechy... A jestem już za 
stary, mój kochany pokutniku, żebym nie miał umieć 
swego rzemiosła... - 
— "Wierzę pomimo woli. 3 ' ; 
— A więć, podaj rękę tej damie, która ma kwesto- 
"wać dla biednych... a która, stosownie do zwyczaju, 
potrzebuje pomocy młodego dobrze wychowanego 
"człowieka. terqroie. € Nono. 
` i Chećsz tego koniecznie ojcze Próboszczu? ` ` 


szacunek ludzki 


„żdej ‘chwili, stosownie dó życzenia objąć. 


— To konieczne do uzapełnienią powodzenia two- 
ich poszukiwań. 

Na honor! nic nie rozumiałem; ależ przedewszyst- 
kiem rzeczom niezrozumiałym wiara przyświeca: Pro- 
wadziłem więc kwestarkę od krzesła do krzesła, trzy- 
mającą woreczek w ręku. Wtenczas cud zapowiedzia- 
ny przez Proboszcza spełnił się..... Niepodobieństwem 
było dla znalezienia pary białych rękawiczek oczeki- 
wanej tak niecierpliwie przez Margrabinę, odwiedzać 
wszystkie damy: zamieszkujące miasto, mięszać się 
w tajemnice ich wewnętrznego życia, w sekreta toa- . 
letowe, a nadewszystko zmuszać większą ich część do 
przyznania się, że mają duże ręce; bo świat ma swoje 
przepisy i prawa, i trzeba być bardzo dobrze znajo- 
mym kobiecie, żeby. jej powiedzieć, jak w bajce 
Perrault'a. b 2) ń 

„Pokaż mi białą łapkę. 

W czasie kwesty stał się: cud, z którego korzysta- 
łem. Wszystkie damy były dobre i litościwe i wszyst- 
kie składały ofiary - w woreczek. kwestarki. Ale żeby 
to uczynić, musiały wyciągnąć rączkę. Chciwy zną* 
lezienia małych rękawiczek, widziałem wielkość każ: 
dej maleńkiej: dłoni podającej jałmużnę... Odbyłem 
więc przegląd ogólny wysmukłych paluszków i deli- 
katnych dłoni... I znalazłem nareszcie rączkę tak po 
żądaną;: należała /do jednej: /z damy, która też miała 
tuzinami. białe rękawiczki. Dobry: Proboszcz podjął 
się prosić: ją oparę; naiktórą Margrabina Hermiuja 
oczekiwała z taką gorączkową niespokojnością, 

Cóż wami więcej powiem ?. Obiecano tej. damie od- 
dać ową parę rękawiczek, gdy te przybędą z Paryża. 
Dotrzymano obietnicy:.... Ausłażna dama, stawszy się 
opatrznością dla: biednego zakochanego, który: bez 
zh „byłby kę se wiele. pen, a- obęeną na 

ubie pięl „Herminji I jej zręczneg ttant). 
Dobry Pd OEI Ta. pay 
A'ja chciałem tą opowieścią uwiecznić pamięć dwóch 
białych rękawiczek, które kosztowały tyle trosk i 
sprowadziły tylę szczęścia. 

Myśl. — Najprzykrzej patrzeć na szaciinek ota- 
czający niezasłużonych. J 


i Szarada Bajka, 
Raz spotkał pierwszy, drugiego trzeciego, 
A widząc susy i podskoki jego 
Rzekł mu: „Chcesz widzę sił swoich próbować, 
Aby drugiego z czwartym naśladówać.* 
Próżno, bo jego szybkość wszakże znana, 
Więc się lituję nad głupstwęm acana. 
Pan pierwszy bardzo myli się-w sądzeniu, 
Nie chcę ja'sprostać takiemu stworzeniu, 
-..lLty nie dojdziesz z twoim łbem zadartym, 
Ni mnie w lekkości, ni drugiego z czwartym, 
_ Bo jak gdzie ciężkie łapy swoje. stawiasz 
Tylko wszystkie w uszach sprawiasz. i6 
Znaczenie zeszłego Rebusa; Zbrodnia ząwsz e karę odnie- 
sie. — Szarady. zaś: Gawiedzie. LAU 


Były: Kupiec, Niemiec, znający przytem 
w części i język Polski, który: zbiegiem 
okoliczności, musiał zwinąć swój przez 
kilka łat renomowany bandel, poszukuje 


obecnie miejsca za Dystylatora, Buchhaltera, Kassjera, lub 
Zarządzającego jaką fabryką; wreszcie jakiegokolwiek zą- 
trudnięnia. Adresa pod literami H..0. K., uprasza do Re- 
dakcji „Kutjera Warszawskiego.* Obowiązek może w ką. 


(11,580) 


U Li r a 
Ostatnie Wiadomości. 

Złagodzenie polemiki dzienników pół:urzędowych 
Pruskich i Francazkich, jest widoczne. Oddziałało 
ono już cokolwiek na giełdy Paryża i Berlina, stwier= 
dzając: w ten śposób polepszenie wzajemnych stosun= 
ków. Zdaje się, że oprócz zapewnień ,„Monitora,** naj< 
więcej przyczyniła się do tego przemówa Cesarza, 
miana 'do Komissarzy Zagranicznych Wystawy. 
W obec takiego stanu rzeczy, corsz prawdópodobniej= 
szą jest wieść o zamiarze widzenia się "Napoleona 
z Królem Pruskim. ;,Prance* donosi, że zjazd ten na- 
stąpi w Baden-Baden, przy powrocie Cesarza Francu= 
zów z Salzburga. Nie byłoby nic dziwnego w tem, iż- 
by Monarcha Pruski “w ten sposób oddał gościnność, 
doznaną w Paryżu. — Wieści o przygotowatiach do 
uroczystości w Salzburgu, są bezzasadne. Zaprzecza 
im „Constitationnel;* ponawiając zapewnienie, iż po- 
dróż Monarchów jest" dktemi przyjacielskiej sosobistej 
sympatji. W tym duchu pojmowaną jest oha przez 
Monarchów i wszystkich ludzi zdtowo myślących. — 
Król Szwedzki, jak donosi ;Patrie,* nie będzię to- 
warzyszył, .zopowodu słabości, Cesarzowi Napoleono- 
wi do Chalons. Wyjedzie on z Paryża do Hagi dnia 
12go b. mo” | 

Zipowtotem Sultana do Konstańtynopola zapewuć 
nastąpi odpowiedź Wielkiego Wezyra na. propozycje 
Mocarstw co doKandji.-— Widzenie się Sultana z Xię< 
ciem Karolem Rumuńskim - w Ruszczuku, nosiło ce- 
chę uprzejmości 1'dowódzi dobroci stosunków pomię- 
dzy Pórtą a Rumunją. (© - BA9T OTET RWO Jeb 

Z/Mexyku piszą pod datą 28g0 Czerwca, że zwłoki 
Cesarza m nie zostały wydane Posłowi Prus 
skient? (Schl. Ztg). ZU 
„Wiadomości Telegraficzne. 

Wiedeń „9 Sierpnia. „Wiener Abend. post* pisze: 
Wieść podana przez „Gazetę narodową”, a. powtórzo* 
na przez dzienniki Wiedeńskie o mniemanej. koncen- 
trancji „wojska w.pobliżu Krakowa, pod dowództwem 
Arcy-Xięcia Albrechta, po ług „najdokładniejszych 
informacji, jest zupełni ma. 

Nowy: York 7-goSierphim AV "Mexyku rozpoczeła 
się konfiskata włashości Tmperjalistów; Lopes, zdraj- 
ca Maxymiljana, został aresztowany i stawióny przed 
sądem wojennym: „Escobedo ogłoszóny. jako główny 
kandydat do Prezydentury. Policja ogłasza że wytępi 
cudzoziemców, łab wypędzi z Mexyku. 


Ktoby z Szanownych Ródziców. lub. Opieka: weż 

nów, z: nadchodzącym rokiem szkolnym, chciał 

umieścić swych synów w miejscu, gdzie zape: 

wnia się rodzicielska opieka i wszelka pomoc naukowa, a 
nadto. 4 być udzielane lekcje muzyki na miejscowym 
ie, raczy się zgłosić” 'po bliższe porózumienie, na 
ulicę Śto-Krzyzką, pod Nr'1335, obok Apteki, —Nr mieszka- 
nia jest do odnajęcia Pokój od frontu'ż meblami, 
i asuchy. :0(14,593) 


niięścia Pragi, 
r.|,273, „zginął 
miał dwie pẹ- 


„Wadzić go p iszką , Sakowicza, 
za nagrodą, jożeli takowej żądać będzie. (41,621) 
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„raczy (odpro-- 
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6566 a iE E 
Dol wynajęcia od. Śgo Michała r. b., przy ulicy «Marszał- 
kowskiej, pod Nr 1376: 


Sklep z Piekarnią, 


po piernikarzu Marszałku, prócz tęgo dwa Sklepy z mie- 
szkaniami, niemniej 3 Pokoje na Bciem piętrze z Przedpo- 
kojem, «Kuchnią A ngielską, w której wóda Wiślana i zlewy. 
Wiadomość u 'Właściciela, (11,028) v 


A Jest do sprzedania lub wydzierżawienią 


„ zwolnej tęki 
z dwoma mieszkaniami na facjacie, 


Dom murowany, parterowy; 
darskiemi i kuźnią drewnianą, z ogrodeni fra 


ż zabudówąnianii gospo- 

wym, wino- 
grónami przed domem i morgą gruńtu ornegó; w rhieście 
Tomaszowie Gubernji Petrokowskiej, 21 werst od stacji ko+ 


(10,543) 


leigar. Wied; Rokiciny. Wiadomość „w miejscu pod.Nr' 70 
deietki lub A A ir) 
RAE og Plany 


TEATRE WIEŁKAMR 
Dziś; Piękna Galatea, — Robert i Bertrand. Jutro: 
Łucja zkamerniooru, P. Jakowicka przedstawi rołęŁucji. 
TEATR ROZMALTOSCE l 
Jutro: Pamietniki Szatana: « © Í m lz 
Ogród Spacerowy ną Czystem. 
Dnia jutrzejszego grać będzie Muzyka wojskowa, 
przytem dostanie, wszełkich Potraw i Napojów. (11,576)-. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
aj: D Aiar t867 F. > 
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920 MMomėéty i Papiery: -x 
pór imperjały rossyjskie.rs.:5 k. 95 
jukaty holenderskie rs. 3 k..40. 
Obligi skarbowe 100 r, (oprócz kup:) 
Listy zasti 3/'okresu, T. 8., za fs. 100, 


Padano |: Piacono, 
pa ———————n=ze 
Rublei Kopiejki ar? 


r] i be | 


Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs.100,| 69 Ù 75 f ażału b 
Listy likwidacyjne< 2a rs. 100, o), „| -58 msife -25 
Nowa Ros: pożyczka prem: zr. 1365 |q14 | — C > 
Labo SLA) » zr. 1866,]109 ) — J108 | 75 
Bilety Banku Cesarstwa » . . , —1—1= |= 
Akcje Drogi żel: War:- Wied: zą asis p Zspizajci | 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej,| 554880062 6 — 
Akcje Głów: Dow: Ros; Drógrżejazn;;| ie: | —=3| 2 3 
Akcje Drogi żelaznej .Warsz:-Teręg: | 86 | — = | — 
Akcje Fabryczno-Łódzkie „., | są | —|— | — 


Od Listów likwidacyjnych k. 771%. 
Ceny Targowe Warszewakie. —Dnia % Sierpnia 
scono: Za korzBc pszenicy od rs. 8 kop.32 do rs. 9 k. 15 
żyta od rs. 6 kop. 30 dO rs. 6 k. 72: owsą odrś. 3 kop. — do rt: 
i 0d f3. 4 kop, $5 do rs.'4 k. 50: kartoi odró 


Wartość kuponu bież:0d Listów zas; od rs.100,rs,—k. 531/, 


'8.kop. 23 i 

08057 068,1 KŚ a Y DEA 
Okowity płacóno dnia 9 Sierpnia, za wiadro » où Ts: 

3 k: 99 /dorrs/4 EI 2;: 20 garniec odrs. ok: 30 dot Lk, 31: 
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